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-5 wia rozszerzenia terytorjum wybor- | rza wyborczego p. Zygmunta Zabierzew- ZAJEC ASC PAC CIĄP YE i; GENEWA, 21. (Szwajc. Ag. Tel.) 
czego do Sejmu w Wilnie dziś zo- | skiego. PYRANIA kac dzraz nak Międzynarodowa konferencia pracy 
«anie mianowany prezesem tymcza- a ZĘ Ar y „ie | przyjęła 45 głosami przeciwko 18 
sowej komisji rządzącej pan Alek- GEN. Żeligowski zdecydowany ustapié, wdopodobnie ostateczna decyzja, rezolucję, według której robotnicy 
sander Meysztowicz, przyczem stwo- WILNO, 21. (PAT) Gen. Zeligow- - wszystkich krajów winni mieć je- 
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migja rządząca i wyda zarządzenia 
9 ro:poczęciu postępowania wybor- 
ezego, prawdopodobnie około soboty 
26 b. m. Przewidywana są zmiany 
okręgów wyborczych. Jeden poseł 
przypadnie na 9000 mieszkańców. 
Czynne prawo wyborcze będą po- 
gludały osoby odpowiadające warun- 
kom, dotyczącym urodzenia, zamiesz- 
kania 1 prawa własności. 
Wyboramt kierowac będzie ge- 


normie | posła na 7 tys. ludności Sejm 
orzekający w Wilnie liczyć bdzie 105 
posłów. 


Na Śląsku. 


Amnesija dla Górzoiązakód. 


KATOWICE, 21 (PAT). Mocarstwa 
sprzymierzone zawiadomiły rządy war- 


rzenia całego szeregu komisji, do któ- 
rych weszli zarówno eksperci polscy, jak 
i przedstawiciele przemysłu górnośląs- 
kiego. Obrady zakończył p. minister Ol- 
szowski, dziękując w serdecznych sło- 
wach reprezentantom przemysłu górno- 
śląskiego za liczne przybycie i wyraża- 
jąc nadzieję, że ścisła ich współpraca 
z polskimi ekspertami wyda błogio owo- 
ce dla przemysłu górnośląskiego. 
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Powrót Naczelnika Państwa 


Pierwsze tarcia. 


PARYZ, «i (PAT) Korespomient 
«Potit Parisien* donosi z Waszynętonu, 
że Ameryka w sprawie łodzi podwod- 
nych opiera się żądaniom Angli, a w 
kwestji sił morskich żądanłom Japonji. 


Śmiałe. przedsięwzięcie Hughesa. 


LONDYN, 21 (PAT) Havas. „Mog- 
ning Post“ donosi na podstawie fródeł 
niemieckich, że Hughes zamierza pzy 
pomocy Augłji i Stanów Zjednoczarre 


dzie generalny komisarz wyborczy | szawski i berliński, iż Górnoślązacy, in- zrekonstruować cały system komnnikn- 
i 2 komisarzy głównych. 1 dla te- ir dr M Polsce lub WETO ma do Warszawy. cyjny w Europie środkowej, 

-7 n zła ; ą być zwolnieni na mocy amnestji dla Sy g i iy 
renu Litwy środkowej drugi na po- przestępców politycznych. Z Opola bę- (Od własnego koresp.) WASZYNGTON, 21 (PAT) Hava. 


wiaty Lidzki i Bracławski. 


Gan. Żeligowski o położenia Wileńszczyzny. 

PARYZ, 21. (FAT) Hv: — „M:tun* 
ogłesza wywiad 8'cuzo przedstawiciela z 
ge. Z-ligowskim. Generał cświadczył, że 


dzie wysłana specjalna komisja do obu 
krajów, celem czuwania nad wykona- 
niem przepisów amnestyjnych. 
Robotnicy śląscy walczą 
0 podwyżkę piac. 


WARSZAWA, 21. Dziś rano po- 
wrócił do stolicy Naczelnik Pań- 
stwa. Pociąg wiozący Naczelnika, 
omal nie uległ katastrofie: maszy- 
nista z powodu niefunkcjonowania 


Niektórzy delegaci wskazują na potrze- 
bę zwołania konftrencji ekonomicznej. 


ione szczegóły. 
WASZYNGTON, 21. (PAT). Havas 
Jak donosi korespondent Havasa, Balfour 


i iał na kórzyść francuskiej tezy 
Die naruszył prawa, albowi bóCdai- (prawdopodobnie skutkiem mrozu) | przemawi rzy: ucioj 
kiotnesliipgowaliikia iaw ES is pi: KATOWICE, 21. (PAT) W so- | hamulców nie zdołał w poręzatrzy- | ¥ A A A s 
Niemców, drugi raz przez bolszewików, | botę po południu odbyły się w Ka- Ą ryk 2. A 


można było rozpocząć nowy rozdział hi- 
storji, Z kolei generał wyraził najwyższe 
uznanie dla marszałka Piłsudskiego, któ- 


towicach obrady pomiędzy przedsta- 
wicielami pracodawców i przedsta- 


mać pociągu, który siłnie: uderzył 
o bułory na końcu toru. Uderzenie 
było tak silne, że przód lokomoty- 


Barthon przemawiając z okazji rocznicy 
wkroczenia do Strasburga wojsk fran- 
cuskich, oświadczył: zbytecznem jest po- 


tzo- ry fagoden T ie tylk wicielami robotników w sprawie | wy uległ zdruzgotaniu. Tylko dzię- | wtarzać, że Francja zbyt wiele ucierpiała 
go Mekik PÓRKI Giri oświadcza ek podniesienia zarobków w przemyśle | ki zaspie śniegu, w który upadła a SAE AU smoła myslet o 
-A jest pewuym pomyślnych wyników plebi- | górnośląskim. Związki robotnicze żą- maszyna zawdzięczać można, że po- kr Francji zdązać po linji. zim i 
uli- cyto, odrzuca jednak energicznie tezę | dają naogół podniesienia zarobków ciąg nie pojechał dalej. rozwoju instytucji, nie zaś bawić sią 
zr WERE | pea D A a, wileń- | o 50 procent, przedsiębiorcy ze swej Wypadków w ludziach nie było, | mrzonkami imperjalistycznemi Jeżeli 
; miami Polsk Kortar Polsk, "zdań. | strony nie godzą się na powyższą i zań Francja pragnie pokoju, to. „rownie 
S" geuerała, nie pozwoliłby na przyszłe po- | Propozycję i wystąpili z projektem Czeki. zarazem, aby pokój ten godnością swoją 


łączenie się Rosji z Niemcami i uniemo- 
tliwiłby zgniecenie Polski przez wspól- 
Gziałanie sprzysiężonych przeciwko niej 
wrogów, przeprowadzenie zaś tezy anto» 
nomicznego państwa wileńskiego byłoby 
zaprzeczeniem układn traktatu wersalskie- 
go i zagroziłoby poważnie egzystencję 
Polski, 


yz w zz w, w R W W W e e e E 


kompromisowym, przewidującym pod- 
wyżki rozmaitej wysokości, w zale- 
Żności od gałęzi przemysłu oraz wa- 
runków, 

Przedstawiciele związku meta- 
lowców nie godzą się na propono- 
wano podwyżki i żądają dla robo- 


WARSZAWA, 21. (PAT). Profesor 
Wszechnicy Jagiellońskiej dr. Stanisław 
Wróblewski projekt ustawy czekowej 
wykończył. 

Zaprowadzenie czeków w chwili 
obecnej ma doniosłe bardzo znaczenie, 
nietylko dla sfer przemysłowych i han- 
dlowych ale i dla całego społeczeństwa. 
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odpowiadał odniesionemu zwycięstwa. 
Pragnio ona również bezpieczeństwa, któ- 
re jedynie może zapewnić bezwzgłędne 
wykonanie traktatu. 

PARYZ. 21. (PAT). Hav. „New York 
Herald“ donosi z Waszyngtonu, że panuje 
tam przekonanie, że Belsja będzie. dę- 
magałs sią uznania tezy Mancuskicj — 
zachowania silnej armji we Francji. 
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Rompletae rorarajeaie Niemiec. 


STRASBURG, 21. (PAT). Havas. W 
przesówicniu wygłoszonem tutaj Barthou 
nawiążując do konferencji waszyngton- 
Bkiej zaznaczył, że pan Briand wykaże 
jukie sę korzystuc gwarencje bezpie- 
czeństwa Francji. Jesusiuy gotowi, mó- 
wit Barthou. przyjąć plan w sprawie 
ogniniczenia zbrojeń na lądzie pod wa- 
runkiem, że będą wprowadzone do. -pro- 
jektu terc vewnt zmiany, które dadzą 
nam naji pszą gwarancją bezpieczęństwa, 
a mianowicie: kompletne rozbrojenie ca- 
łych Niemiec. Dowiadujemy się o no- 
wym uchyleniu się Niemiec od wypeł- 
nienia przyjętych zobowiązań. Jeżeli 
nawet Niemcy ustępują w jednym kic- 
runku pod silnym naciskiem, to natych- 
miast przygotowują na innym polu nowe 
środki rewanżu. Minister kończy prze- 
mówienie wsród burzliwych oklasków 
odkreślając, ż6™ przed  rozbrojenicm 
Francji, należy ostatecznie uniemożliwić 
wszelkie działania na szkodą pokoju i 
cywilizacji. 
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kaplja | Egipt. 

LONDYN, 21 (PATY. Lord Courzon 
złożył dziś Adly paszy projekt traktatu 
angielsko -egipskiege. Adiy pasza o- 
świadczył, że układ na podstawie pro- 
jektu Courzona nie da się przeprowa- 
dzi6 Rokowania bedą prowadzone w 
dziszym ciagu drogą wymiany not dy- 
piomatyczhych - Delegacja egipska od- 
Jźdża jutro do Paryża, 


„lewi” kozmuiści. 


MOSKWA, 21 (PAT). Utworzył się 
tu nielegalny blok lewych kvmunistów, 
booty ma na celu ebalenie obecnej poli- 
ya ekosenicanej rządu Sowieckiego, 
o ovjacej Resjię w ręce kapitalistów. 
Orgonisutorów bloku aresztowano. 


Ostatnie wiadomości 


z. Warszawy, 
(0d wlasnsege koresp. h 
(—) Ministerjum kolei ma za- 
miar, wchodząc w ciężkie położenie 
benolu 1 przemysłu, z dniem 1 gru- 
wia r. b. obniżyć taryfę kolejową 
o 60 proe 
(—) W dniu 27 b. m. wyjeżdża 
do Poznania premjer Ponikowski, a 
następnego dnia udajesię tam Rada 
slinistrów in corpore. 28-go b. m. 
po południu na zamku Poznańskim 
odbędzie się pierwsze poza granice- 
mi Warszawy posiedzenie Rady Mi- 
nietrów. 


H Aaina Glad akt? 
Wiadomosci telegraliczne 
(=) W zawiązku 2 ewakuacją Sy- 
berji przez uojska japońskie rząd po- 
więzszył garnizon Korei do 16 dywizji. 
(—) W Bytemiu w mieszkaniu pe- 
wnego Śluraraa wykryto gniazdo fułsze- 
rzy barknotow niemieckich. Skonfisko- 
vano cheimikslja oraz gotowe banknoty. 
Aresztuwano kilka osób. 


(—) Prezes ministrów Poniko- 


wski powrócił dziś do Warszawy. 
(=) izvzetja“ twierdzą, że według 
ssych japońskiej palicjj, w przeciągu e- 
uich sześciu miesie y, w Japonii zate- 
jeztrowano 800 s'ra:kzw, w których przyj- 
mowało udział 4,45 robetulków, 
*  (—) Peirorodzka ezrezwyczajka ska" 
zale na karę śmi=r=i dyrektora jednej z 
petrogrodzkick fabryk Paulina za niedbal- 
ciwo, skutkiem którego był porar fabryki. 
% rewodu roczricy rewalucji kaię śmierci 
z:mieniogo na 2 lata więzienia. 
(—) Według „Ekon. Zyza* prodnk- 
Cz rifiy w Baku wyaio:ła w październi= 
ku 12,608 tys. pndów, we wrześniu 11,675 
tys. pudów. 
(-) W Wolmarze policja łolewska 
wekryia ezcroko rozgałęzioną oOrgznizację 
„omupnistyczną Aresztewaoo około 80 człen- 


Z giełdy warszawskiej. 
(0d własnego koresp.) 


Dla walut i dewiz zagranicznych 
tczosobienie zniżkowe. 


Hotowano: Dolary 3100.— 
Marki riera. 13.05 
Franki frana 215.— 
Funty ang. 13509,— 
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Podczas dokonanych ostatnich wy- 
borów do Rad Miejskich w b dzielnicy 
pruskiej listy NPR uzyskały: 

Wolsztyss Nar. Pastja Rob. 4 
mandaty, nar. i chrześc. dem. 8, Niemcy 
8 mandaty 

Eako: Narodowa Partja Robotsicza 
9 mandatów, lista obywatelska 7 mandu- 
tów, Niemcy 2 mand, 

Kcy”ini Nar. Partja Rob. 5 mand. 
Mieszczanie 56 mandatów, urzędnicy 1 
mandat, Niemcy 1 mandat. 

Gbornikią Nar. Partja Rob. 5 man- 


Dzień (światy w Łodzi. 


(P. święcenie gimnazjum żeńskiego i Kuratorjum Szkolnego.—Przyjęcie 
wiceininistra oświecenia. 


W dniu wczorajszym Pólź święciła 
wielką uroczystość, poświęcony szkolni- 
ctwu, Wczoraj bowiem nastapiło poświc= 
cenie żeńskiego gimnazjum państwowego 
pa ul. Pomorskiej 16 i poświęcenie lo- 

uu pierwszego w b. Królestwie Kongre- 
sowem Kuratorjum Szkolnego przy ul. 
Piotrkowskiej 60. 

Łódź w dziedzinie oświaty przoduje 
innym miastom. Pierwsza w całej Polsce 
zaprowadziła u siebie" nauczanie pow- 
szechne, pierwsza w b. Kongresówce ado- 
była Kuratorjum Szkolne, pierwsza jest 
zawsze tam, gdy chodzi o rozwój oświa- 
ty polskiej, tej oświaty, na której opurte 
są nadzicje całego narodu polskiego. 
Uroczystość więc wczorajsza wypadła 
imponująco. o 

Wzięli w niej udział przedstawiciele 
władz administracyjnych z Wojewodą na 
czele, włada miejskich 4 prez. Rzewskim 
na czele, Dow. Okr. Korp. gen. Rząd- 
kowski, E. Ks. bisk. 'Tymieniecki, 
przedstawiciele włada szkolnych i na- 
uczycielstwa, oraz przedstawiciele prasy. 
Uświctaili uroczystość swoją obecnością 
wiceminister Wyznań i Oświecenia p. 
Łapiyszański, Dyr. Dep. Bzkoln. Srednie- 
go M. W. 10: 1. Zawadzki, Dyr. Dep. 
Szkół Powszcchn. p. Złobieki, Generalny 
wizytator, dr. Reiter, Dr. Czapczyński, p. 
Zagórowski i wizytator Kielski. 

Uroczystości rozpoczęły sie o g. 11 
przed peł. Mszą świętą w Katedrze Sw. 
Stanisława Kostki, odprawioną przez JE. 
Ks. biskupa Tymienieckiego. Po Mszy 
kazanie wygłosił JE. ks. biskup i ks. 
Gogolewski. Na Mszy św. obceną była 
zwolniona wezoraj młodzież szkół śred- 
nich i dziatwa z szkół powszechnych. 

Po Mszy św. udano się samochoda- 
mi do gimnazjum żeńskisyo przy ul. Po- 
marskiej 16, gdzie nastąpiło poświęcenie 
lokałn. Dokonał poświęcenia JE. Ks. bi- 
skup. Przemawiali wiocminister Łopu- 

zafński, p. Zawadzki, Murator Okręgu dr. 
Jarosz, wojewoda, JE. ks. biskup i in. 

Stąd udano sią do lokalu Kurator) 'm 
Okrągu Szkałzego, przy ul. Piotrkoskiej, 
gdzie po poświęceniu goście udali się 
na przyjęcie, zgotowane przez Kurator- 
jum. Də stolu biesiadnego zasiedlj wi- 
ceminister Łopuszański, Wojewoda, JE. ks. 
biskup, gen. Rządkowski, dyrektorowie 
departamentów Ministerstwa, przedstawi- 
ciele władz miejskich i powiatu in- 
spektorzy szkolni, dyrcktorzy szkół śred- 
nich, przedstawiciele stowarzyszeń na- 
uczycioskich, prasy i zaproszeni goście. 

Życzenia p. Kuratorowi drowi Ja- 
roszowi z- okazji otwarcia Kuratorjum 
składali wieeminister Łopuszański, woje- 
woda Kamieński, gen. Rządkowski, ks. 
biskup Tymieniecki, dyr. Zawadzki, p. 
Papis, łasp. Czapczyński, ks. prof. Ba- 
czek, ke, Gogolewski i inni. - 

Dyr. Czeraszkiewicz składając ży- 
czenia Kuratorjum, jednocześnie poruszył 
tak ważną sprawę zdemokratyzowania 
szkoły średniej, uprzystąpnienia jej jak 
najszerszym masom społeczeństwa: ode- 
brania dyrekcjom państwowych szkół 
średnich $roski o finanse szkolne. 

Pref. Kern odczytał liczne depesze 
z życzemłami, poozem kurator dr. Jarosz 
serdecznie dziękował za życzenia i tak 
leane przybycie gości, świadczące o tem, 
że sprawa oświaty w Łodzi znajduje się 
zawsze na pierwszym planie. 

O godz. 6 wieczorem w Radzie Miej- 
skiej cexpoczęło się przyjącie pracdsta- 
wicleh władz szkolnych przeć zaproszo- 
nych przedstawicieli społeczeństwa. 

W usdekcrowanej zielenią Bali ze- 
brali słę Rsznie przedsiawiciełe nanozy- 
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"Jarosz, składając uroczyste zapewnienie, 


Dom h daininiry nenebini 
3. OLBINICY pruskie 


Gi 
ih ii 
datów, lista kompramisowa 5 mandatów, 
Niemcy i żydzi 2 mandaty. 
Smiuiel: Nar. Partja Rob. 7 man- 
datów, lista kompromisowa 5 mandatów. 
obiodziszas Nar. Partja Rob. 8 
maadatów, lista kompromisowa 8 manda- 
ty, Grono niezadowolonrch | mandat. 
Sram: Nar. Partja Rob. 3 mandaty, 
PPS 2 mandaty, lista kompromisowa 7 
mandatów. 
Ustrav6-: Nar. Partja Rob. 2 
mandaty, lista komproinisowa 2 mandaty, 
Polsk, Stron. Lud. 2 mandaty. 


4. 


ciclstwa, 
Miejskiej. 

Szereg przemówień rozpoczął dr. 
Kopciński, ławnik Wydziału Oświaty przy 
Magistracie, dając krótki szkic rozwoju 
szkolnictwa polskiego w Łodzi, podkreś- 
lając wszystkie te tak liczne trudności, 
jakie szkolnictwo napotyka w dzisiej- 
szych ciężkich czasach. Wiceminister Ło- 
puszański wygłosił dłuższą mowę, w któ- 
rej naszkicował program prac oświato- 
wych rządu i zapewnił, że sprawaszkol- 
nictwa dziś już _ przedewszystkiem 
leży na sercu czynnikom rządowym. O 
kłopotach szkoly średniej mówił rzeczo- 
wo i jędrmie prof. Gacki, kładąc specjal- 
ny nacisk na złe uposażenie nauczyciela 
szkoły średniej, na brak sił nauczyciel- 
skich i t. p. Świetne przemówienie prof. 
Guckiego przyjęto burzą oklasków. 

Od nauczycielstwa szkół powszech- 
nych w Łodzi mówił p. Jan Brsmn, od 
nauczycielstwa sakół powszechnych -w 
okregu łódzkim delegatku. tegoż nauczy- 
cielstwa, która zwróciła się do obecnego 
przedstawicicia Ministerjum, aby rząd 
zajął rie energiczniej szkolnictwem na 
wsi, które w pow. bódzkim naprzykład 
jest w najopłakańszym stanie. 

Zakończył przemówienie kurator p. 


instytucyj społecznych i Rady 


że sił wszystkich dołoży dla usunięcia 
wszelkich braków, i wyrażająe nadzieję, 
że zgodna współpraca władz państwo- 
wych, samorządowych i nauczycielstwa 
wyda na terenie Łodzi obfite prace. 

Z Rady Miejskiej goście udali się 
na przedstświenie „Wilków w nocy“ do 
Teatru, wieczorem o godz. 11 zaś odbył 
się bankiet na cześć gości, wydany w 
Grand Hotelu przez miasto. 


Ea a 

Pszedstawiriełe nauczycielstwa wo- 
góle w przemówieniach swych, korzysta- 
jąc z obecności p. wiceministra, przed- 
stawili mu wszystkie bolączki abecne 
polskiego szkolnictwa, wszystkie żale i 
troski, załączając jednocześnie prośbę o 
jaknajszybsze usunięcie wszelkich ano- 
malij, przeszkód i trudności. Pomiędzy 
gośćmi z Warszawy a nauczycielstwem 
żutejszem wytworzył się serdeczny kon- 
takt, który bezwątpienia da bogaty plon: 
przedstawiciele ministerstwa bezpośred- 
nio dowiedzieli się o niedomaganiach, 
brakach i potrzebach szkoły I nauczy- 
cielstwa. Tem łatwiej będzie braki na- 
prawdę zwalozać—potryyby Zepi 


Caa ue] 


Wiec i manifestacja inwa- 
lidów. 
Onegdaj po południu odbyło sią ze- 
branie miejscowego koła inwalidów. 
Mówcy w swych przemówieniach 
wskazywali głównie na obojętność spo- 
łaczeństwa wobec inwalidów wojennych, 
a zwłaszcza na obojętność rządu, który, 
mimo wydanej ustawy Sejmowej o Za- 
opatrzeniu inwalidów, w przeciągu ośmiu 
miesięcy nie starał się tej ustawy zre- 
alizować. 
Zebranie przyjęło rezolucję, która 
mówi: 
Ciężkie {£ niedające się opisać w 
swyck okropnościaca Życie inwalidów 
wojennych, oraz rowain, pozostałych po 
oległych na polu bitwy, zmuszają ze- 
ny: do wystawienia pod adresem 
Rządu i Sejmu następujących żądań: żą- 
damy natychmiasowego wykońsnia Usta- 
wy inwalidzkiej z mia 18 marca 102ŁT.; 
żądamy rosezerzenie tej Ustswy BA cy- 
wilnych inwalidów wojennych i iawali- 
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dów politycznych; żądamy ziemi dła tych, 
którzy ziemi bronili i na niej pracują; 
żądamy odszkodowania dla Hwalidów t 
pozostalych, którzy są pracownikami pań- 
stwowymi. żądamy natychmiastowego 
wprowadzenia w życie kupitalizacji rent, 
w celu umożliwienia inwalidom zakła- 
dania własnych gospodarstw i warszta- 
tów pracy; żądamy przyznania inwalidom 
odpowiednich kredytów na zakładanie 
warsztatów pracy; żądamy oddania zde- 
militaryzowanych inwalidzkich warszta- 
tów kooperatywom inwalidzkim; żądamy 
odebrania koncesji i monopolów państwo- 
wych dotychczasowym posiadaczom i na- 
dania ich inwalidom; żądamy niezwłocz- 
nego ukarania winnych z pośród policji 
warszawskiej, która wywołała rozlew krwi 
w środę dn. 9 listopada 1921 r. i td. 

Po zebranin uformował się pochód 
z transparentami. Na czele jechali in- 
walidzi, którzy na wojnie stracili nogi 
lub ręce, za nimi cały szereg kulejących 
inwalidów a za tymi przedstawiciele in- 
stytucji społecznych 1 sympatycy. Po- 
chód szedł ulicami Dzielną, Sienkiewi- 
cza, Przejazdem i Piotrkowską na Piso 
Wolności. 

Wybrano delegacją, która w dniu 
wczorajszym przedstawiła się z rezolucją 
p. wojewodzie łódzkicmu. 


Zycie kraju. 


+- Polskie Katowice. Specjalny ke- 
respondent „Kurjera Warsz.“ wysłany 
na G. Sląsk, charakteryzuje Katowice ja: 
ko miasto już ua pół polskie. „Dawniej 
— pisze — wkraczat Polak do toge 
polnego miasta z uczuciem  obcości. 

zié w każdym razie może tu śmiało 
riia po polsku w każdym eklapim 
otelu, kawiarni, u fryzjera, wsządzis 
będxio zrezumiany I usłyszy odpowiedź 
polską. O uspesobieniu kupców kata 
wickich świadczy fakt, że nazajutrz p6 
wiadomej decytji genewskiej w wielkie. 
tutejszej kawiarki „Monopo!* ockierstra 
renęła od ucha oberki I mazury ku nie 
zinieraej uciesze publiezności. W tym: 
samym €2osio wźró:ł podobno popyt Dz. 
białe i ererwoge perkale, którymi kuz 
piectwo katowickie ramierza ozdob 
swe'e sklepy W Jniu wkroczenia woj 
polskiek: 

-- Włocławek. Zaikkaięcie  fabeyśi:=—- 
Wielka fabryka celuiozy we Wlociawka 
będzie zamiunięż: Powodem zamknigois 
fabryki jest podobno ta okoliczność, ła 
konkurencja krajowej celulozy z nie 
mierka jest nieinożekna, ponieważ przy 
spadku marki niemieckiej celuloza nie 
miecza jest tańsza 0 połową. Zarząe 
fabryki postanowil prowadzić prodnicujs 
bez przerwy tylko do | prudnia włąck 
nie, oraz 5 i 6 grudnia, pozem fabryk». 
zostanie zamknięta, a pracownikom 
robotnikom wymówiena praca. 


-H Lwów. W koszarach kolumay 
samochodowej D. 0. G. we Dwowic, r 
pokoju wartowniczym znaleziono dw 
trupy szeregowców: Młynarczyka i Wie 
czorka. Śmierć wyinienionych pastąp.] 
wskutek przestrzału czaszki kulą „kara 
binową. "Scłany zamazanc krwią i wj 
pryśnięte części mózgu budziły podejrze 
nie, że śmierć wymienionych żołnierzy 
spowodowaną została w sposób zbrodni 
czy. Zołnierze, którzy znajdowali sią % 
wartowni wtedy, gdy padłstrzał, sezncli 
że wystrzał nastąpił niespodziewanie w 
czasie zabawy. Sledztwo wykaże, czy 
popełnione zostało mordersttu, ~ oky 
też zaszedł tylko nieszczęśliwy wypadek. 

-|- Bądzia w cyfrach. Podlug ostać 
nio sporządzonego spisu Będzim liczy 
12,950 mężczyzn i 15,126 kobiet, usółe 
chwilowo nieobecnych 561, razem %ięo 
28,637 osób. Do liczby tej dochodzi je 
szcze Około tysiąca osób wojskowych. 

Nieruchomości posiada Będzin 954 
mieszkań zamieszkałych 6,382. 

Do narodowości polskiej przyznał: 
się 11,279 osób. 


-- Sawnowiec. W dniu 15 grudnia 
r. b. sąd okręgowy w Sosnowcu rozpa 
trywać będzie spaa radnego miejskie 
go 4 Dąbrowy, Lejzora Rechnica i spółki, 
oskarżonego 0 potajemne posiadanie go 
rzelni i pędzenie spirytusu. 
Pomas. Na stanowisko prèzy- 
denta miasta, wakujące po Smierci $. p- 
J. Drwęskiego, wysuwane są dwie po- 
ważne kandydatury d-ra Permaczyńskie 
go i d-ra Wlazły, b. szefa Urzędu Wal- 
ki z Lichwą. Sprawa obsadzenia stai- 
wiska prezydenta miasta ma byé oror- 
straygnięta już w najbliższgeh dniach. 


— 


a Wz 
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Zadośćuczynienie! 


Sejm na plenarnem posiedzeniu 
W dniu 18 bm. dał pełną satysfakcję 
inwalidom wojennym za wypadki, 
Jakie miały miejsce na Placu Trzech 
Krzyży w* Warszawie w dniu 9 bm. 


Wym to bowiem dniu pochodowi | 


lwalidzkiemu, dążącemu z'*Kina 
(oloszeum do Sejmu, by zademon- 
strować przeciwko niewykonywaniu 
Ustawy inwalidzkiej, zastąpiła drogę 
Policja piesza i konna í urządziła 
Magakrę. Stało się to niewiadomo 
NA czyj rozkaz, albowiem wszyscy 
SIę tego obecnie wypierają. 

= Rezultatem bitwy z inwalidami 
JEst 4| rannych lżej lub ciężej, z 
lych—dwóch, ozdobionych Krzyżem 
„Virtuti militari“. W powyższej 
sprawie do laski marszałkowskiej 
wpłynęły trzy wnioski nagłe od 
trzech klubów robotniczych, a na- 
głość tych wniosków w dniu 18 b. 
M. motywowali posłowie Bigoński 
W imieniu Ch. D., Michalak w imic- 


niu NPR., dr. Bobrowski w imieniu . 


PPS. i PSL. „Wyzwolenie*. 
Przeciwko zarzutom, postawio- 
nym przez wyżej wymienionych po- 
słów przemawiał wiceminister Spr. 
iewn, Dunikowski, który nietylko 
lie odparł zarzutów, "ale ośmieszył 
się jeszcze twierdzeniem, że to nie 
Inwalidów pobiła policja, ale na 
0dwrót—inwalidzi pobili policję, i 
że inwalidzi byli podburzeni przez 
żywioły komunistyczne, a prowa- 
dzeni podczas demonstracji przez 
rzezimieszka, pozbawionego nóg, któ- 
ry nie jest wcale inwalidą wojen- 
nym. 
Wobec takiego twierdzenia wy- 


Tozpraw szczegółowych, do czego 
się izba jednomyślnie przychyliła. 
W dyskusji szczegółowej posłowie 
Michalak, Bigoński, Tabaczyński i 
dr. Bobrowski, jako reterent komisji 
inwalidzkiej, wykazali niedorzecz- 


ność argumentów p. wiceministra, 
wskazali na cały szereg zaniedbań 
rządowych, nieskoordynowanie akcji 


MAURYCY LEBLANC. 


21) 
, 
Diłamek pocisku, 
e= 
— Ruszamy, panowie, rzekł do 


swych oficerów. Oddział sierżanta Del- 
roze pójdzie na czele. Sierżancie, kieru- 
nek wyprawy: zamek Ornequin. Są dwie 
krótsze drogi. Pójdziesz tamtędy, 

— Słucham, panie pułkowniku. 

Cały ból i cała wściekłość Pawła 
przemieniły się odrazu w olbrzymią *po- 
trzebę czynu i kiedy z ludźmi swymi 
ruszył w drogę, odnalazł w sobie jakieś 
przeogromne, niewyczerpane siły, poczuł, 
że sam jeden zdolny jest zdobyć nie- 
przyjacielską pozycję.. Od żołnierza do 
żołnierza biegł z niestrudzonym pośpie- 
chem psa owczarskiego, który zagania 
swą trzodę. Raz po raz dawał rady, rzu- 
cał słowa zachęty. 

. — Ty, mój dzielny chłopcze, tyś 
tęgi wojak, znam cię, tysięnie ugniesz... 
Ani ty także.. tylko za dużo myślisz o 
swej skórze i zrzędzisz, kiedy trzeba się 
ŚMIAĆ... 
wda? Mamy twardy orzech do zgryzie- 
nia; zgryziemy go. 

Nad nimi granaty przelatywały w 
powietrzu, świszcząc, jęcząc, wybucha- 
jąc raz po raz, tworząc jakby sklepienie 
z ognia i z żelaza. 

— Padnij! Kryj się! — wołał Paweł. 

„On sam zaś stał obojętny na nie- 
przyjacielskie pociski. Z przerażeniem 


f wsłuchiwał się w nasze, które przelaty- 


wały od tyłu, z wszystkich okolicznych 
pagórków i biegły naprzód, niosąc śmierć 
i zniszczenie. Gdzie padnie ten pocisk?... 
gdzie tamten?.. gdzie lunie deszcz za- 


| bójczych kul i odłamków?... 


i 


Kilkakrotnie wyszeptał: 


mienione trzy kluby zgłosiły wniosek | 


A co chłopcy, śmiejmy się, pra- ` 


pomoey inwalidom, a nawet w nie- 
których wypadkach—złą wolę, co 
w rezultacie doprowadziło do smut- 
nego wypadku na Placu Trzech 
Krzyży. 

Posłowie Michalak i Bobrowski 
wykazali z dokumentami w ręku, 
że inwalidzi nie mieli złej woli ani 


w stosunku do Rządu, ani do Sejmu, | 
ale domagali się jedynie wykonania | 


ustawy, uchwalonej przez Sejm, za 
zgodą wszystkich czynników rządo- 
wych,—co nie jest nietylko prze- 
stępstwem, ale obowiązkiem każdego 
obywałela. 

Sejm po wysłuchaniu wywodów 
mówsów jednomyślne przyjął rezo- 
lucje komisji inwalidzkiej treści na- 
stępującej: 

1) Sejm stwierdza, że ustawa 
inwalidzka nie została wykonaną z 
powodu nieuzgodnienia stanowisk 
poszczególnych resortów rzą- 
dowych; 

2) Sejm wzywa Rząd do wyko- 
nania ustawy inwalidzkiej w prze- 
ciągu dni czternastu; 

3) Sejm wzywa Rząd, aby prze- 
prowadził objektywne śledztwo w 
sprawie zajść 9 bm. i złożył Sejmo- 
wi sprawozdanie do dni i4-stu. 

Tą uchwałą Sejm stwierdził, że 
4% dotychczasowem postępowaniem 
Rządu w stosunku do inwalidów się 
nie solidaryzuje, żąda w całości wy- 
kopania ustawy i potępia gwałty, 
dokonane nad inwalidami przez po- 
licję. i 

Pos. Michalak. 
RZA 


Kronika polityczna, 


Gdańsk a rokowania gó"no- 


Śląskie, 
Senat w. m. Gdańska pragnie wziąć 
udaiał w rokowaniach polsko-nismiec- 


kich w sprawie G. Sląska, powołując się 
na to, że port gdański jest szczególnie 
zalntoresowany w wywożie węgla i rud 
śląskich. 


- Elżbieta! Elżbieta! 

Prześlndował go obraz żony, rannej, 
konającej. Od kilku juź dni, odkąd do- 
wiedział się, że Elżbieta postanowiła po- 
zostać w zamku Ornequin, nie mógł o 
niej myśleć bez głębokiego wzruszenia, 
które wolne już było od wszelkich odru- 
chów złości i porywów buntu. Nie ko- 
jarzyły się już w nim wstrętne wspom- 
nienia przeszłości z czarowną rzeczywi- 
stością miłosnego uczucia. Kiedy myślał 
o znienawidzonej matce, obraz córki nie 
jawił się jaż w jego umyśle. Były to 
dlań teraz dwie istoty odrębnej rasy, nie 
mające z sobą nic wspólnego. Elżbieta 
mężna, narażająca własne życie, aby 
pójść za głosem obowiązku, który miał 
dla niej większą wartość od życia, na- 
bierała w oczach Pawła jakiejś szczegól- 
nej szlachetności. Ona to była kobietą 
kochaną dawniej i dziś jeszcze nad wszy- 
stko drogą. 

Paweł przystanął. Zapuścił się z 
swymi ludźmi na teren bardziej odsło- 
nięty, bardziej widoczny, obrzucany przez 
nieprzyjaciela gradem ognia. Kilku żoł- 
nierzy przewróciło się. 

— Stój! zakomenderował, wszyscy 
na ziemię! 

Przyskoczył do Bernarda. 

— Kładźże się mały! Poco narażać 
się bezcelowo?... Zostań tutaj.. Ani się 
Tusz... 

Ruchem przyjacielskim przytrzymy- 
wał go na ziemi, obejmując jego szyję i 
mówiąc doń łagodnie, jakby pragnął o- 
kazać bratu całą, coraz silniej ogarnia- 


jącą go tkliwość dla swej drogiej Elż- - 


iety. Zapomniał o przykrym tonie, któ- 
rym przemawiał do ROM poprzednie- 
go wieczoru i miał dlań teraz 
ciepłe, serdeczne. 

— Nie ruszaj się mały! Widzisz, ja 
nie powinienem był brać cię tu z bia 
do tego piekła. Odpowiedziałność spada 


słowa 
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W tej sprawie wysłał Senat dnia 9 
jistopadatrb. notę do rządutEpolskiego, 
powołując sią na art. 2 i 0j konwencji 
polsko-gdańskie; z 9 listopada 1920, oraz 
na układTdodatkewy z 24 października 
1921. Wśnocie dumaga się Senat, aby 
delegaci gdańscy byli dopuszczeni do 
układówgjz Rzeszą niemiecką, dalej, aby 
rząd polski odbył z senatewm gdańskim 
naradę przed ostatecznem zawarciem 
konwencji z Niemcami. 


Ukraińcy wobec umowy 
polsko-czeskiej. 


Lwowski „Ridnyj Kraj“ denosi, że 
podczas pobytu ministra spraw zagra- 
nicznych, Skirmunta, w Pradze, gdy już 
było pewne, że dr. bBenesz oświadczy 
się ze swoją bezinteresownością w spra- 
wie Małopolski wschodniej, zapanowała 
w obozie ukraińskim  konsternacja. Ze 
strony ukraińskiej czyniono starania ce- 
lem nawiązania kontaktu z min. Skir- 
muntem i odbycia konferencji w spra- 
wie stosunków polsko małoruskich. Ze 
strony p. Skirmunta otrzymali Rusini 
zapewnienie, że miejscem ewentualnych 
konferencji może być ministerjum spraw 
wewnątrznych w Warszawie. 


aska; Ą 
Łżą jak najęci!... 
Cioż'rin wysłał depeszę do rządu 
angielskiego nastęjiu ącej trości: „Podczas, 
gdy Rosa sow. zgadza się na spłacenie 
dawnych długów Rosii, Polska, 'pod nie- 
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wątpliwą presją Francji stosuje wszelke- 
środki w celu zachwiania zaufania do soi 
wietów i przysyła nam obelżywą not;, Za- 
rzucając nam,że nie wype:niamy naszych 
zobowiązań. 

Celem tejgnoty jest, również zama- 
skowanie dwulicowości Polski, która po- 
pierając bandy petlurowskie, głosi, iakoby, 
na Ukrainie wybuchło powstanie przeciw 
sowietom. 

W rzeczywistości Polska, popierająca 
Petlurę i Sawinkowa, pierwsza pogwałciła 
warunki traktatu w Rydze. Natychmiast po 
wyjeżdzie Sawinkowa z Warszawy wzne- 
miły pracę komisje mieszane w. Wars'a- 
wi. i w Moskwie. Zaproponowaliśmy Pol- 
sce ekwiwalent za przysiugu ące je tabory 
kolejowe; delegacja polska nie zgadza się 
na naszą ocenę, mimo, że zgadzamy się 
na sąd polubowny 

O il: Polska chce zachować dobre 
stosunti 4 nami, nie cheemy od niej filan- 
irop i, ale żądamy, aby nie poddawała się 
wpływom swej kliki militarystycznej. 

Polska potrzebna ;est nam dla no: 
wych stosunków ekonomicznych z Niem- 
cami. O ile rząd polski nie zmieni swej 
wrogiej względem nas polityki, zmuszeni 
będziemy rozpocząć w prasie kamcanję w 
celu uświadomienia opinji publicznej i 
przygotowania ie, do grożą ego nam nie- 
bezpieczeństwa nowej wojny. Sytuacja jest 
bardzo poważna. Jeżeli Polska zerwie sto- 


sunki dyplomatyczne, dowiedziemy zapo- 


mocą dokumentów polskich, sto jest wla- 
ściwym sprawcą nowego konfliktu." 
nrg": 


Polska i Gdańsk. 


(Znaczenie wycieczek dziennikarzy zagranicznych. —Dziennikarze Gdańscy. 
Polska i Gdańsk). 


l. 


Olbrzymie, niedoceniane być może 
należycie, znaczonie posiadają wycieczki 
przedstawicieli prasy zagranicznej do 
Polski, stale przez tylu nam nieżyczli- 
wych i wrogich „opiekunów* oczernia 
nej, szkalowanej, obrzucanej najordynar- 
niejszemi oszczermtwami, do tej „Polski, 
znanej zagranicy z jednej tylko — naj- 
gorszej strony. Każdą słabostkę bowiem 
naszą pochwytywano z szybkością bły- 
skawicy, wykorzystywano przeciwko 
nam. 

Dopiero wycieczwi dziennikarzy za 
granicznych, przedstawicieli wszelkich 
odcieni opinji publicznej zmieniają do: 
tychczasuwy stan rzeczy. Rezultaty 
wycieczek — liczne publikacje w pra 


na mnie i nie chcę... nie chcę, nby cię 
tknięto. 

Ogień osłabł. Czołgając się, żołnie- 
rze dotarli do podwójnego rzędu drzew 
topolowych, wzdłuż których posuwali się 
dalej, które zawiodły ich łagodnym spad- 
kiem na mały kopiec, przecięty drogą. 
Paweł, wdrapawszy się na tą wyniosłość, 
ogarniając w ten sposób wzrokiem pła- 


szczyznę Ornequin, dostrzegł w dali rui- | 


ny wioski, zburzony kościół i na lewo 


stos kamieni i drzew, z których wy- 
łaniało się kilka ścian muru. Był to za- 
mek. 


Wszędzie dookoła płonęły folwarki, 
młyny, stodoły... 

W tyle rozproszone ua wszystkie 
strony oddziały francuskie. W cieniu 
sąsiedniego lasu ustawiła się baterja i 
strzelała bezustannie. Paweł, widział, 
jak nad zamkiem i pośród ruin pękały 
pociski. : 

Nie mogąc znieść tego widoku, za- 
wrócił, aby podjąć dalszy marsz na czele 
swego oddziału. Ustał grzmot działa 
nieprzyjacielskiego, zmuszony zapewne 
do milczenia. Kiedy jednak zbliżyli się 
do Ornequin na odległość trzech kilomet- 
rów, kułe świstały wkoło nich i Paweł 


zobaczył w dali oddział niemiecki, który 


strzelając cofał się na Ornequin. 

I ciągle grzmiały ciężkie armaty 
i siedemdziesiąta piąta. To było straszne. 

Paweł chwycił Bernarda za ramię j 
wyrzekł drżącym głosem: 

— Gdyby spotkało mnie nieszczę= 
ście, powiedz Elżbiecie, że proszę ją o 
przebaczenie, dobrze? że proszę, by mi 
wybaczyła... 

Przejął go nagle strach, że los może 
nie pozwolić mu na zobaczenie się z 
Elżbietą i zdawał sobie sprawę, iż opusz- 
czając ją, jako winną zbrodni, której 
przecież nie popełniła i wydając ją na 
pastwę wszelkich mąk i nędzy, postąpił 
wobec niej z okrucieństwem nie do da- 


sie Zachodu o Polsce — rzuciły odrazu 
snugęą jasnego światła na stosunki pol- 
skie, na które patrzuno zagranicą przez 
pryzmat ignorancji, uprzedzeń a często 
-— interesów wrogich nam mocy. 

Dzięki wycieczkom dziennikarzy 
w prasio zagranicznej zaroiło sią 6d 
przychylnych dla Polski artykułów i 
wzmianek, 
nawet w szczery ton przyjaźni i sym- 
patji dla Polski. 

Artykuły Anglika Forsdike'a w 
„Western Mail* z Cardiff, artykuły re- 
daktora Froislanda w norweskiej „Aften- 
posten* — obiegły cały świat. W publi- 
kacjach swych dziennikarze nie mają 
dość słów, aby oddać dokładnie swe 
wrażeniu z Polski; rozwodzą się o roz- 
woju przemysłu i handlu, o piękności 


l szedl szybko, a 
nim zdążali jego ludzie. 
V miejscu, w którem ścieżku wy- 


rowaniu. w dali zu 


chodzi na drogę, naprzeciw  Liseron'u, 
dopądził go myśliwy cyklista. Pułkownik 
przysyłał rozkaz, aby oddział czekał na 
resztę pułku, dla wykonania zbiorowugo 
szturmu. 

Było to dlu Pawła najcięższe za- 
danie. 

Coraz bardziej podniecony, niespo- 
kojny, drżał z gorączki i ze złości. 

No, Pawle, mówił Bernard, u- 
spokój się, zapanuj nad sobą! Przybę- 
dziemy na czas. 

=- Nu czas.. istotnie... lecz poco? 
Aby ją znaleźć nieżywą lub ranną?... lub 
by jej nie odnaleźć zupełnie? Czy te 
nasze przeklęte armaty nie mogą już za- 
milknąć? Kogo właściwie ostrzeliwują 
teraz, skore nieprzyjaciel już nie odpo- 
wiada? Trupy... zburzone domy... 

— A tylna straż, osłaniająca odwrót 
niemiecki? 

— Czyż niema tu nas, nas piecho- 
ty? To nasza sprawa. Pójść tyraljerką, 
a potem atak na bagnety... 

Oddział ruszył wkońcu dalej, wzmoc- 
niony resztą trzeciej kompanji i pod do- 
wództwem kapitana. Pluton huzarów 
przeszedł w galop, kierując się ku wsi, 
aby odciąć drogę uciekającym. IKompanja 
poszła naukos, w stronę zamku. 

Powiało ku nim wielkiem milcze- 
niem śmierci. Może zasadzka? Czyż nie 
można było przypuszczać, że siły nie- 
przyjacielskie, dobrze ukryte i zabary- 
kadowane, przygotowywały się do ostat- 
niego oporu? | 

W alei starych dębów. wiodącej na 
podwórze zamkowe. nic podejrzanego. 
Zadnych postaci, żadnego odgłosu. 


(d. c. n.) 


Niektóre pisma uderzyły 
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miast*), rzucają właściwe światło 
stosunki polskie etc. 
W tygodniu ubiegłym Łódź gościła 
w swych murach dziennikarzy gdańs- 
kich: 4 Polaków i 8 Niemców. I ci 
Niamcy, przedstawiciel prasy niemiec- 
kiej W. M. Gdańeka wszelkich odcieni 
politycznych, aż do nacjosalistycznego 
włącznie, epowiadali nam, gdyśmy im 
pokazywali Łódź, że już na drugi dzień 
ko przyjeździe innem okiem patrzyli na 
olskę. 
Pomimo zmęczenia, spowsdowane- 
ge podróżą i nieprzespanemi nocami — 
ziennikarzo gdańscy ciekawie dopyty- 
wali się o każdy najdrobniejszy szczegół, 
dotyczący przemysłu łódzkiego, atosun- 
ków narodowościowych, spraw robotni- 
czych, rozwoju hand'u, kwestji rynków 


na 


zbytu etc. | nie posiadali się wprost 
4 uznania dla naszych sił żywotnych, 
dla polskiej energji; nie posiadali się 


ze zdumienia na widok setek kominów 
łódzkich, olbrzymich hall fabrycznych, 
całych dzielnic przemysłowych. 

Wyrazem tych wrażeń i retleksyj 
były dopiero mowy na przyjęciu oficjal- 
nen, w Grand Hotelu. Tutaj senjor wy- 
cieczki, dr. Muller, prozes Związku dzien- 
nikarzy gdańskich | redaktor naczelny 
najpoczytniejszego dziennika gdańskiego 
„Dansiger Zeitung“ wygłosił wielką mo- 
wę, w kórej podkreślił, 4e stosunek 
Gdańska de Polski, dotychczas jeszcze 
nieuregulowany, miusi się zasadniczo 
zmienić w myśl hasła: „Gdańsk dla 
Polski -- Polska dla Qdańska*. Rów- 
nież zmienić sią muszą —- mówił dr. 
Maller — stosunki polsko-niemieckie w 
samym Gdańsku. Ludność W. M. Gdań- 
sku musi żyć z Polską w jak najściś- 
łejszem bratoratwie. llandel gdański i 
przemysł łódzki, to dwio potęgi, które 
muszą wytworzyć platfermę ped sojusz 
polityczny. 

W tę samą nutą uderzyli i iuni 
imówcy gdańscy, dr. Jenicke i dr. Baum- 
gart, red. „Danziger Markt“, którzy od- 
dali nadto wielki hołd budowniczym 
Polski politycznej i gospodarczej, wyra. 
żając niemałe uznanie dla dotychczasowej 


*) Foradike naprz. nuzywa Zakopane naj- 
iękniejszym sakątkiem  Ruropy, Kraków I 
MIE to dla niego jedne z najwspanialazych 
miast świata. 


gospodarki państwa polskiego, edrodze- 
nie którego nastąpiło w okresie majoięż- 
szych kataklizmów dziejowych. 

Wśród uczestników wycieczki zna- 
leżli się także przedstawiciele socjali- 
stów niemieckich—większeściowiec? We- 
ber (grupa Scheidemanna) i socjalista 
niezależnyskGebauer. Ten w dłuższej 
mowie bankietowe) podnesił konieczność 
ścisłej ARE politycznej i ekono- 
micznej Polski i Gdańska, podkroślając, 
że układ, zawarty ostatnio, stanie się 
pedwaliną jaknajlepszych stosunków pol 
sko-gdańskich, o których utrzymanie 
robotnicy niemieccy w Gdańsku pierwsi 
zawsze zabiegać będą. 

Wszyscy dziennikarze niemieccy 
zaznaczali dobitnie i oiejednokrotnie, że 
na rzecz tej Polski, jaką teraz poznają 
rozpoczną natychmiast po powrocie e- 
nergiczną akcję. 

W imieniu Polaków gdańskich wy 


stępowali Kol. W. Ruszkowski, Wilhelm | 


„P raca’ 22 listopada 152] r. 


Grimsmann, Cieszyński i Zabawski. Nie | 


potrzeba dodawać, jakie na nich rados- 
La wrażenie wywierała lolska, gdy na 
nią teraz zbliska patrzyli. 

Na wspomnianym 
politycznym, o którym wyżej 
przemawiał od Gdańszczan Polaków — 
kol. Cieszyński. Mówca wskazał na 
PZ słowienie Polski a przedewszy: 
skiem Łodzi. „Patrzcie -- mówił kol. 
Cieszyński do Niemców — tu, w Łodzi, 
wre praca. Tu praca konkrotna, pozy- 
tywna, na której budujo się debrobyt 


już bankiecie 
mowa ' 


narodów i państw. Ta praca pozytywna | 


Łodzi jest najlepszym 
zbliżenia gospodarczego z praktycznyin 
przemysłem niemieckim i handlem w 


pomostem do 


Gdańsku. Tu, w Polsce, rodzi się wiel- | 


kie mocarstwo przemysłowe”, 


Dziennikarze gdańscy, na zakoń 


czenie raz jeszcze zaznaczyli, 46 między | 


stusunki polsko gdańskio 
detychczas „wiele nieporozumienia” 
które, a będzie to już ich rzeczą, kole 
gów. gdańskich, — aby te nieporozumie 
nia usunąć. 

O życiu Polonji w Odańsku, a 
zwłaszcza Polonji robotniczej — w nra- 
stępvym artykule. 

Jan Wojtyński. 
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L ycia Lwiąttu Kolejarzy Zieda. law, Polskiego 


Sekeja Erserytów Związku 
Kol. Z. Z. P. 


Przy Związku Kolejarzy Zjed. Zaw. 
Pol, w myśl zasad Związku, została u- 
tworzona Sekcja emerytów, która roz- 
wija się znakomicie i posiada już swoje 
filje. Zarząd tej sekcji w ciągu krót- 
kiego czasu zdołał już wiele zdziałać ku 
pelepszeniu doli weteranów kolejnictwa, 
gdyż prawo, które istniało tylke na pa- 
pierze (6 piwie nabywania deputatów 
węglowych) weszło już w życie, dzięki 
interwencji Związku. M. K. Ź. prosi o 
komunikowanie faktów odmowy, z któ- 
remi by się emeryci spotkali ze strony 
administracji, Dzięki interwencji Sekcji 
emerytów Zw Kol. 7. 4. P. — emeryci 
otrzymali zapomogą jednorazową w wy: 
gokości 8-mies. poborów. W związku z 
zatwierdzeniem ustawy emerytalnej, od 
1 października rb. emeryci Polskich 
Kolei Państwowych będą otrzymywać 
emerytury na podstawie tejże ustawy. 
Emeryci b. państw zaborczych otczymu- 
ją śmieszne pensje, wystarczające na 
jednodzienne, ale nie mie-ięczne utrzy- 


manie. Sekcja emerytów przy Zw. Kol. 
4.2. P. wystąpiła do M. K. Z o przy- 
spieszenie przerachowań emerytur na 


stavah nowej ustawy; niestety M. 
. Ż. wyjaśnia, że do czasu techniczne- 
go uskutecznienia tego przerachowania 
emeryci będą otrzymywać, poczynając 
od 1 października, zaliczki w wysokości 
podwójnej ebecnie pobieranej emerytury. 


Redukoja pracy nakolajach 


Związek Kolejarzy Z. Z. P. w me- 
moriale zwrócił uwagę M. K Ź, że w 
cbecnej chwili kryzysu ekonomicznego 
nie jest pożądane, by przez redukcję 
pracy na kolejach zwiększać szeregi 
bezrobotnych. Obecnie Departament Ad- 
ministracyjny wyjaśnił przedstawicielom 
Związku Kol. Z. Z. P., że poczyni za 
rządzenia celem nieusuwania z pracy 
tych, którzy pracują dłużej niż rok na 


kolejach, i że przy redukcji będą.brane , 
pod uwagę stan rodzinny i stan mająt- | 


kowy. Tyimczasam administracja wyda- 
la robotników wydziału. drogowego i 


l 


slużby stacyjnej, zamiast sięgnąć trochą 
wyżej i np. skasować inspekteraty — 
twory dawniej nieznane. Są to syne- 
kury, na których spędza sią czas roz- 
poczynanego o 10 lub 11 ranó urs£ądo- 
wania na miłych pogawędkach, flirtach 
i randkach telefonicznych. Ale jakże 
redukcja ma dotknąć inspektoraty, ske- 
ro nie kto inny, a ene właśnie redukoję 
przeprowadzają ? 


Podwyżka mnożnika, 


—- wkradło się | 


Związek Kel Z. Z. P. w memorjale | 


złożonym w da. 8 września p. M'nistro - 
wi kolei, wspólnie ze Związkiem Maszy- 
nistów wysunął fżądania podwyższenia 
mnożnika do 1,700, co kolejarzom jest 
powszechna zBane, gdyż memorjał ten 
gł rozesłany po całej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Inna rzecz, że Ministerstwo 
Kolei nie uwzględniło wówczas żądań 
kolejarzy i zgodziłe się na nie dopiero 
teraz, gdy, opierając się na danych Gł 
Urzędu do badania wzrostu cen drożyz 
ny, domagamy się wraz z innymi pra- 
cownikami państwowymi mnożnika 2,500. 
Związek Z. Z. K. 'klasowy) jest na tyle 
czelny, że ma śmiałość podawać depe- 
sze z przechwałkami, iż mnożnik 1,700 
wprowadzony został na skutek starań 
klasowego Z. Z. K. Dowodzi to liczenia 
na taką nieświadomość kolejarzy, która 
zakrawałaby wprost na ubliżenie. Przy- 
wódcom klasowego związku nie dziwimy 
sią zresztą, gdy% zasada czerwonej tak- 
tyki „cel uświęca środki* będzie im 
długo jeszcze gwiazdą przewodnią. 


—gę— 


L działalności poselskiej NPR 


(W sprawie wypłaty poborów nau- 
czycielom publicznych szkół po- 
wszechnych). 


Poseł dr. B. Fichna otrzymał z Min. 
Wyznań i Oświecenia następujące pismo: 
„Odpowiadając na pismo z dnia 
29 września 1921r. w sprawie nieregu- 
larnego wypłacania poborów nauczycie- 


| 


lem publicznych szkół powszechnych 
w Tomaszowie Mazowieckim, Minister- 
stwo W, R. i O. P. komunikuje, iż In- 
spektoraty Szkolne czynią możliwe sta. 
rania o wypłacanie nauczycielom pu- 
blicznych szkół powszechnych należnych 
im peborów we właściwych terminach — 
jednak szczupły personel biurowy In 
spektoratów Szkolnych, otrzymóAnie od- 
nośnego rozporządzenia na prowincji w 
terminie późniejszym niż to może stać 
się np. w Warszawie, oraz oddzielne 
ebliczania poborów niemal dla każdego 
funkcjoparjusza, mogą opóźnić termin | 
wypłaty. 

Nauczycielstwo m. Tomaszowa Ma 
zowieckiego otreymałe zasiłek za wrze- 
sień dnia 24 września, ponieważ Inspe- 
ktor otrzymał zarządzenie w tej sprawie 
+0 września, a musiał poświęcić pewien 
czas na sporządzenie list. Dodatek z 
powodu podwyższenia mnożnika nau- 
czycielstwo już otrzymało (z początkiem 
października). 

Równoważnik opałowy nie był | 
chwilowo wypłacany nauczycielstwu z 
braku kredytów. Obecnie po przyzna- 
niu przez Ministerstwo Skarbu potrzeb- 
nych na wypłatę równoważnika opało 
wego kredytów zostały wydane odpo- 
wiednie zarządzenia w sprawie jego wy- 
płaty. 

Jednocześnie Ministerstwo załącza 
odpis wydanych swego czasu zarządzeń 
w spruwie regularnego wypłacania po- 
borów nauczycielem publicznych szkół 
powszechnych. 


—-2— 


U Zagłębiu Dqbrowskiem 


(Stagnacja w przemyśle.—Stagnacja 
w handlu. — Tańszy węgiel. — Eks- 
port z Zagłębia przez Gdańsk). 


Stagnacja w przemyśle I w handlu 
objęła już i Zagłębie. Zmniejszono do 
trzech dni pracę robotników w przę- 
dzalniach Szena i Ditla oraz w Alc Pac 
w Zawierciu, ograniczyła produkcję Huia 
Bankowa w Dąbrowie do 5 dni, to samo 
zakłady MHuldnyńskiego. Kopalnie wę- 
gla brunatnego: Ludwika, Niwa, Wyso- 
ka wymówiły robotnikom pracę na dni 
14, gdyż obecnie kalkulacja sprzedażna 
i wydobycia tego węgla zrównała się 
z produkcją knmiennege i wydobywanie 
nie opłaca się. 

Stagnacja w przemyśle edbiła się 
i na handlu. Zastój na całej linji. 
Wszyscy oczekują niższych cen, oraz 
zwyżki marki polskiej. Firmy, które 
targowały po miljonie z górą, obecnie 
liczą targ dzienny na 200,000 mk. Wiele 
artykułów spadło w cenie nie tylko 
z manufaktury, ale wyrobów żólaznych, | 
papa, smoła i t. p. 

Stagnacja w przemyśle pociąg- 
nęła za sobą również trudną sytua- 
cję w handlu węglem. Dostawcy 
cofają zamówienia. Na kopalniach 
zaczynają tworzyć się zapasy węgla. 

Właściciele kopalń i biura han- 
din węglem są skonsternowani tań- 
szą ceną węgla górnośląskiego, któ- 
ry wytwarza konkurencję Zagłębiu 
Dąbrowskiemu, a już zupełnie są 
zaniepokojeni taniością węgla an- 
glelskiego, który loco Gdańsk, jak 
nas poinformowano, wynosi za ton- | 
nę 7,000 mk., gdy w Zagłębiu obec- 
nie tonna węgla przeciętnego do- 


chodzi loco kopalnia do 11,000 
marek. 

Pomime stagnacji, która prócz 
wspomnianych przedsiębiorstw odbiła 


się poważnie i na fabryce pudelek „De- 
corum“ dziś nieczynnej varazie 1 na 
wielkich zakladach mechanicznych zna- 
nej Poręby pod Zawierciem i na cemen- 
tarniach w Łazach, Ogrodzieńcu i Wy- 
sokiej, gdzie wymówiono pracę robotni- 
kom na 2 tygodnie, a w Kluczach 
zmniejszono do jednej zminny—eksport 
w Zagłębiu zaczyna się powoli rozwijać. 
Ce sią wywozi?  Przedewszystkiem | 
idzie z Zagłębia cement i to nietylko | 
do Europy, ule nawet da Afryki, na Ja- 
majke, na Kubę. Poza tem iwyrobycże- 
| 


lazne z takiej fabryki, jak Erlego w 
Zawierciu, jak Fitznera i Gampora w So- 
snowcu. 

Ten eksport w Zagłębiu dopiero 
się zaczyna, ale rokuje dobre na przy- 
szłość nadzieje. 
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Oświata i Szkolnictwo. 


Legitymacje iolejcwa 
nauczycielstwa. 


Ministerjum Oświecenia wyjaśniło 
inspektorom szkolnym, że na podstawie 
orozumienia z ministerjum kolei nowa 
egitymacje kolejowe dla nauczyciel- 
stwa, uprawniające de zniżki 50 proc., 
wydawane będą i nadal przez minister: 
jum oświecenia, natomiast przedłużenia 
legitymacyj dokonywać będą inspakto- 
rewie szkolni na własną rękę. Legity- 
macje nauczycieli zwolulonych należy 
odbierać i unieważniać. 


eila 
43% 


Nostry'i"acja dyplomów 
dentystycznych. 


Rada profesorów państwowego In- 
stytutu dentystycznego została upowa- 
żniona do nostryfikowania zagranicz 
nych dyplomów dentystycznych. 


Brak nauczycieli w pow. 
opoczyńskim, 


Z opoczyńskiego donoszą nam, że 
brakuje tam obecnie około 60 sił nau- 
czycielskich w szkołach powszechnych, 


Konkurs na dyre"torów 
szkół Średn ch. 


Ogłoszono konkurs ua posady dy- 
rektorów państwowych gimnazjów mos- 
kich w Ciechanowie, Pułtusku, Siedlcach 
(li gimn.) i Kielcach (im. Sniaueckiego). 
Vermin wnoszenia podań upływa w tych 
dniach. 


Szkolniotwo w Sejmia. 


Komisja oświatowa sejmu obrado- 
wała nad rozporządzenie:s wysonaw- 
czem ministerjum oświe «nia w sprawie 
powołani. do życia rady sz oinej o re- 
gowej w Łodz. Na podstawia ref -ratu 
posła Smul ows.ieno projet minste 
rjalny priuyęto, wprowadzając w nim 
pewne zmiany. I tas postanowiono po- 
większyć liczbę przedstawicieli nauczy- 
cieli szkół powszechnych | wprowadzić 
znawcę hygieny szkolnej. Komisia po- 
wzięła nadto rezolucję, wzywającą rząd 
Go wniesienia w czasie najurótszym cal- 
kowitej ustawy o ustroju wladz szkol- 
nych, powołania rad szkolnych okręga- 
wych przy innych istnie ących już kura- 
torjach i zorganizowania dalszycu nura- 
toriów, przedewszystsiem na terenie b. 
Królestwa. 

Upowatniono tzż przewodniczą ego 
komisji, posła Sołtyka, do zapraszania 
w razie potrzeby na posiedzenia komisji 
przedstawicieli organizacji nauczyciel- 
ssich w charakterze znawców. 


Przsciw egzaminom seme" 
stralnym na wydziale lakar= 
skim un.wersytatu wa = 
szawskieyo. 


Dnia 14-ge b. m. zapadla uchwała 
dziekanatu wydziału lekarskiego uniwer- 
sytetu warszawskiego, króra «musza 
medyków drugiego roku do prowadzenia 
studów według nowej ustawy Ministr. 
Oświecenia, w myśl której w 1-ym roku 
studjów musieliby oni zdawać egzami- 
ny z chemji i fizyki, na drugim zaś 
roku z 1) anntomii, 2) histologji, 3 em- 
brjologji, 4) fizjologii, 5) chemii fizjolo- 
gicznej i 6 biologji. 

Obecni studenci drugiego roku ruz- 
poczęli swe studja bardzo późno, gdyż 
w styczniu r. 1921 r. 1 w nader trud- 
nych warunkach. Wracając wprost z 
pola walki i nie mając często zapewnio: 
nego bytu, nie mogli przeto całkowicie 
poświęcać się studjom, teimbardziej, %6 
nawet przepisanych pracowni, juko to 
z chemii, fizyki i techniki mikroskopo- 
wej roku nie odrabiali — wszystkie bo- 
wiem miejsca były zarezerwowane dla 
studentów wyższych semestrów. Urzą- 
dzono natomiast pracownie z chemii 
i fizyki w sierpmu i wrześniu ubiegłego 
lata, pozbawiając w ten sposób młodzież 
dobrze zasłużonego wypoczynku. 

W tych warunkach nie możo być 
mowy o studjowaniu w myśl przepisów 
nowej ustawy. Sytuację studentów zro- 
zumiały dziekanaty wydziału lekarskie- 
go, zarówno Uniw. Lwowskiego, jak i 
Wszechnicy Jagiellońskiej, przesyłając 
petycję o uchylenie nowej uchwały, 
opatrzoną swym poparciem do mini- 
sterstwa. Jedynie tylko dziekanat Wy- 
działu lekarskiego z niezrozumiałych 
wprost powodów zajął stanowisku nie- 
przychylne. 

Petycja studentów medyków pomi- 
imo to została przesłana do min. oświe- 
cenia i trzeba mieć nadzieję, że będzie 
załatwiona przychylnie. 
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Listy gdańskie. 
(Przejście kolei gdańskich w ręce pol- 


skie. — Wysprzedaż sklepów. — Przyję- 
cie u komisarza Ligi). 


Imieniem rządu polskiego wypłacił 
przedwczoraj do rąk senatu gdańskiego 
dyrektor departementu prawno-likwidacyj- 
lego Min. kolei w Warszawie, dr. Ignacy 

Wróbel sumę 30 miljooów marek niem'ace 

| kich jako pierwszą ratę odszkodowania na 
pokrycie deficytu gdańskich kolei, Po po- 
kryciu drugiej raty w kwocie 20 mijjonów 
Marek niemieckich w dnia I grudnia b.r. 
obejmie polska dyrekcja kolei państwo- 
Wych w Gdańsku z tymże dniem w zarząd 
Ina własność 147 kilometrów gdańskich 
linji kolejowych. Z linjami temi przejdzie 
w służbę polską przeszło 1,500 gdańskich 
fracownihów kolejowych w dyrekcji i na 
przestrzeni. Z początku grozili niemieccy 
kolejarze, że wszyscy wywędrują masowo 
do (iemiec, jeżeli tutejsze koleje przejdą 
w ręce polskie, tymczasem obecnie niema 
w pośród nich amatorów do przeniesienia 
ię na głód i szalony brak mieszkań do 

<Berlina i innych miast w Rzeszy. 

Wskutek katastrofalnego spadku mar- 
ki niemieckiej i wywołemej tem drożyzny 
Wszystkich artykułów codziennego zapo- 
rzebowania, rzucił się ogół tutejszych 
miesącańców, a zwłaszcza gospodynie, na 
skl:py, wykupując gorączkowo -materje na 
ubrania, płótna, obuwie, biżuterję, mydło 
i wszystkie iane towary, Gorączka ta, 
trwająca przez tydzień, sprawiła, że wiele 
tutejszych szlepów wysprzedalo dostczę” 
tnie cały swój t«war i obecnie dla braku 

. wszelkich zapasów zamknęło swoje lokale, 
| W rocznicę przyjścia do skutku w 

| Genewie konwencji polsko-gdańskiej, t. j. 

8 listopada b. r. odbyło się u wysokiego 
Komisarza gea. Hakinga uroczyste przy q- 

Ce połączone z rautem i balem, Na przy- 

Jęciu tem skupł się cały tutejszy świat 
dyplomatyczny obcy, polski i miejscowy. 
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Cele i zadania Czerwonego 
Krzyża Młodzieży. 


-mjw a 
W niezdrową, duszną atmosfer 
powujenną trzeba wpuścić ożywcej otai 
powietrza, a nim jest Czerwony Krzyż 
Młodzieży. Ninen oczy daieci nauczą 
Glq rozpoznawać oiedolą innych, niech 
Berca drgną litośnie, a ofiarne dłonie 
wyciągną się z bratnią pomocą: l 
Zostawcie daleclom |ja_ne|większą 
swobodę w działaniu, niech przejawią 
wiasną inicjatywę, bo calem pierwszego 
Czerwonego Krzyża Mledzieży jeat wy- 
chowanie prawdziwych ludzi, a drugim 
dopiero—pomoc potrzebującym. Niech 
dziewczynii szyją ciepłą bieliznę dla 
zziębniętych dzieci reemigrantów, niech 
chłopcy zrobią laubzagą domino lub 
warcaby dla żołnierze="sale |, co bę: 
dzie mu może jedyną już przyjemnością 
w życiu, ale przedcwazystkiem niech od- 
| Czują niadolą. 
| Ogólne zebranie Czerwonago Krzy- 
| ta Młodzieży odbędzie się w czwartek, 
dn. 24 bm, o godz. 7 wiecz, © sali 
| Stowarzyszenia ftlandloweów Polskich, 
PotrkowsŁa 108, na które zapraszamy 
nauczycielstwo wszystnich szkól, oraz 
wszystkich tych, którzy interesują Si: 
pracami ji calami Czerwonego krzyża 
Młodzieży. 
Caman ESEE 


Z życ pracu gce) Inteligencii. 


U handlowców, 


Staraniem Wydziału Oświatowego 
przy Stowarzyszeniu Handlowców Polskich 
(Piotrkowska 308) odbył się w nb. nie- 
dzielę cdczyt prof. Adamewicza o Górnym 
Sląsku, 

Aktualny temat, osracowany przez 
prelegenta 2 nadzwyczajną su.niennością i 
naukowym  petyzmem, a wygłoszony 
barwnie i zajmująco przy poemscy. prze- 
zroczy Świellnych, ściągnął licznych siu- 
chaczów, którzy szczelnie wypełnili salę 
Slowarzyszemia. Przewożsta młodziet, gdyż 
w Łodzi, ż niclicznymi cczywiście wyjąt- 
kami, ludzi pawsżnych (?) odczyty nie 
bawią, 

Jak nas informują, było to niejako 
otwarcie sezonu edczytowego u Handlowe 
ców, kiórzy prejckhtują caly szereg odczy- 
tów treści ogólno-naukowej, a także cykl 
pogadanek specjalnych dla członków Sto- 
warzyszenia. Zespół prelegentów —najpo- 
ważniejszych sil ówista zankowcgw — 30- 

| stal zapewniony. 
| Powodzenia w zhożnej pracył 


SK 


„PRACA — 22 Estopada 1921 r. 


Kalendarzyk. 
Dziś Cecylię 
Jutro Klemensa 


Wschód słońca, 7 m. 34 
zachód t 3 m. 57 
Wschód księżyca 1 m. 19 
Wtorek. | Zachód | * 12 m. 24 


-— Z Rady Miejskiej. 57, 58 i 59 (III 
sesji) posiedzenie Rady Miejskiej odbę- 
dzie się we wtorek, dn. 22, w środę, dn. 
23, i w czwartek, dn. 24 listopada 1921 r., 
o godz. 6 po poł, w sali posiedzeń Ru- 
dy Miejskiej, przy ul. Pomorskiej nr. 16. 

— Zmiana dekretu o ochronie 
lokatorów. Rada ministrów przyjęła 
dla przedstawienia sejmowi projekt 
komisji międzyministerjalnej w spra- 
wie zmian dekretu o ochronie lo- 
katorów, opracowany przez ministe- 
rjum sprawiedliwości. Projekt ten 
przesłany już do Sejmu, przewiduje 
wyjęcie z pod dekretu wszelkich 
pomieszczeń handlowych i przemy- 
słowych. 

Wobec tego min. zdrowia zgło- 
siło do Rady Ministrów wniosek 
nagły, żądający, aby z lokali kate- 
gorji wyjętej w myśl projektu z 
pod dalszej opieki dekretu wyłączyć 
apteki, które nadal powinny korzy- 
stać z ochrony, przewidzianej de- 
kretem. 

Również podwyżka komornego 
przewidziana dla zakładów handlo- 
wo - przemysłowych w wysokości 
1000 proe. niema obowiązywać po- 
mieszczeń aptecznych. 

Rada Ministrów wniosek po- 
wyższy przyjęła. 


— Z komunikacji telegraficznej. W 
Bprawie przesyłania telegramów prywat- 
nych i prasowych za pomocą radjotele- 
grafu, ministerjum poczt i telegrafów 
wyjaśniło, żo egencje telegraficzne, re- 
dakcje pism | wogóle osoby lub ipsty- 
tucje rządowe i prywatne, pregnące 0- 
trzymywaó lub przesyłać koinumnikaty 
prasowe, zagraniczne i krajowe, przez 
radjotelegraf, powinny uiścić nie kaucję, 
lecz zaliczką w wysokości 100,000 mk, 


— Kredyt pod zastaw surowców., Mini» 
sterstwo Pr emystu i Huudiu przypomina 
teść swego komunikatu z dnia 23 lutego 
r. b, w którym zawiadam:e, że pcdania o 
zaświadczenia, potrzebne dla uzyszania kre- 
dytu w Polskiej Kraowej Kasie Pożycz- 
kowej pod zastaw surowców i towarów 
nalery kierować nie bezpośrednio do mi- 
nisterstea lecz do urzędów przemysłowych 
II instancji, 

A satem przedsiębiorstwa, pragnące 
otrzymać podobne zaświadczenia, winny 
zwracać się z odpowiedniemi podaniami, 
należycie ostemplowanemi, do wydziałów 
tr myslach przy województwach "w 
Wzrszawie, Łodzi, Lublinie, Kielcach. Bia- 
łymstoku, Krakowie, Lwowie, Stanisł:wo- 
wie, Tarnopolu, Nowogródku, Pińsku i 
Łucku, względnie do inż nierów przemy- 
słowych w Kaliszu, Włocławku, Sosnow- 
cu, Częstochowie i Radomiu, wymieniając 
w podaniu motywy, zniewalające do po- 
szukiwania kredytu, przesnaczenia pożycz- 
ki jej wysokcść i termin, oraz rodzaj -i 
il ść towarów lub surosców, proponowa« 
nych pod zastaw. 

— Wywóz z Nadrenji do Polski. Acze 
kolwiek Entent: zniosła sankcję względem 
Niemiec, wywóz z Nadrenji może odby- 
wać sę w dalszym ciągu bez ograniczeń 
niemieckich albowiem pozwolenia wywo- 
zu będą nadal wydawane przez komisię 
m ędz.soiuszniczą w Ems aż do chwili 
stwor enia organu kontrolującego przywóz 
w myśl noty Brianda, `: 

Bliższych informacji w -tej sprawie 
udzieli zainteresowanym konsulat Rzeczy- 
pospolitej w Kolonji — Duerenstr. 248, 

— Nowy tygodnik polityczny.  Dowia- 
dujemy sią, że w najbliższych dniach 
ukazywać się zacznie nowy tygodnik 
polityczno-społeezny pt. „Orędzie", pod 
redakcją p. Tadensza Szpotańskiego, b. 
redaktura I jednego z założycieli „Na- 
rodu". 

— Sprzeniewierzenie, (k) Pretes „Na- 
szej Księgarni", bronisław Szwalm, sawia- 
domix policję, iż funkcjonasjnSz, kierownik 
księgarni, miesscaąc:) się przy ul. Piot- 
kewskiej pod ar. 181, Zakzzewski, 3am, 
przy ulicy Orlej pod nr. 33, przywłarzezył 


sobie 185 tys. mk. i zbiegł Za zbiegiem 


rezesłano siy zeńcz?. 


— Na pogorzelców. Robotnicy i maj 
strowia Wyiscin. maszyn młyńskich (ul. 
Rzgowska 48), jakoteż biura iechniczne i 
i administracja na pogorzelców przy ulicy 
Gdańskiej składają jako ofiarę 20,450 mt. 


— Brak dozoru. (+) Przy ulicy Piotre 
kowskiej pud nr, 844 wyleciał oknem wsku- 
tek braku duzora 2-letni chłopiec Henryk 
Bitter, którego, po udzieleniu pierwszej 
pasiocy, Pogutowie ratankowe przewiozło 
do szpitala dziocięcego im. Anny Maji. 


— Trup dziecka. (k) Niejaki Andrzej 
Obadowski z domu nr, 3 przy ul, Piotr- 
kowskiej, zameldował, iż w domu tym 
słułąca niewiadomego nazwiska urodziła 
dziecko nieżywe. 

Podejrzaną © zbrodnię aresztowana. 


— Nagły zgon. (r) Onegdaj na torze 
kolejowym Łódź-Kaliska znałeziono tru- 
a Ignacego Pinczykowskiego byłego ko- 
ejarza. Jak śledztwo wykazało wyżej 
wymieniony „skradł ze stacji kilka ka- 
wałków węgla i chciał uciekać. W tem 
nadszedł żołnierz zakładu wojskowo-go- 
spodarczego i na widek jego, Pinczy- 
kowski z przestrachu dostał ataku serca 
i zmarł nagle. 


— Oszustwo. (k) Do mieszkania Wi- 
ktorji Lider, podczas jej nieobecności'do 
jej służącej, Franciszki Goldberg zgło- 
sił się niejaki Lajb Wajs, który podstę- 
pnie odebrał od niej skrzynkę, zawiera- 
Ra 18 funtów srebra, wyrobionego na 

ransoletkj. Wajs oświadczył mianowi- 
cie, iż przybywa z polecenia mężu Li- 
derowej. Po przywłaszczeniu srebra Wajs 
zbiegł i jest poszukiwany przez policję. 


— Kino „Nawości* wyświetla naswym 
ekranie wspaniały dramat znany nam % 
desek sceny Teatru Polskiego p. t. „Or- 
lątko* (syn Napolcona Bonaparte), do- 
awolony i gorąco polecany dla młodzie- 
ży. Ruchliwa dyrekcja kina „Nowości“ w 
bieżącym, sezonie wystawiła już kilka 
niezwykle zajmujących obrazów, nie dziw 
więc, że, jak widzieliśmy na premierze 
„Orlątka*, tłumy 'publiczności odeszły od 
kasy, nie otrzymawszy biletów. 

(Przypominamy naszym Sz. Prenu- 
meratorom, że stosownie do naszej u- 
mowy, zawartej z dyrekcją kiaa „No- 
wości“, prenumeratorzy „Pracy“ przy 0- 
kazaniu opłaconego kwitu, korzystają z 
biletów ulgowych). ` 

-— Pożar. (r) W mieszkaniu Karola 
Rajcherta, przy ul. Karola 4, na III pięt- 
rze wynikł pożar, gdzie zapaliły się sta- 
re szmaty i książki. Pożar stłumione 
w zarodku przed przybyciem straży 0- 
gniowej. 


Dokad- dziś pólić? 


Teatr Miejski: „G!'uszzc*. 

Kina: Odeon — „Królowa do!arów?. 
Casino — „Człowiek o żelaznych 
nerwach’. 

Lana — „Bwięty tygy ©, 
Nowcści — „Orlątko”. 

Dolina Sswajcarske—„Czaty". 
Popularne — „Sastani «sgłsdy*. 


Tonte, mezyka | gzhqky, 


Teatr Blajszi, Caz'elnnaa 68. 


Dziś na cel samopocy Koleżeńskiej 
rzy 8kli. Wyższej Szkole Realnej Zgr. 
upców w Łodzi — Teatr Miejski daje 

krotochwilę Stefana Krzyweszewskiego 
p. t« „Głuszeo”, którą prasa, dzięki do- 
gkonałej grzo, wytrawnej reżyserji i 
pięknej wystawie przyjęła z, nadzwy- 
czajnom uznaniem. 

— Koncerł A. Wesełowskiago i K. Szre- 
tera. W piątek dn. 25 b. m. w sali Fil- 
harmonji odbędzie się koncert znakomi- 
tego tenora Teatru Wielkiego w Mo- 
skwie, Aleksandra Wesołowskiego z u- 
działem znanego pianisty Karola Szretera. 
Na program koncertu w Łodzi KANE > 
łowski wybrał perly ze swego bogatego 
repertuaru. Bilety w kasie Filharmonji. 


Wieczór SlenkieGiczeOshi. 


Staraniem Koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej w dnin 20 listopada b. r. odbył 
się artystyczny wieczór ku uczezeniu pa- 
mięci Henryka Sienkiewicza w sali Sto- 
warzyszenia Handloweów Polskich (Pio- 
SE ant 100e, obci 

ważniejszą ozęścią programa 
było E pafa i ks. kapelana Olesiń- 
skiego Kio r i z prewdziwem od- 

wykazał ideał Bienkiewiczow- 
skteh w. 


Kiedy po ostatnich walkach 30 £ 
63 r. apatja ogarnęła wszystkich,a zwye 
ciężała idea pracy organicznej, wtedy 
zjawia się Sienkiewicz, który tych wal- 
czących o chleb powszedni budzi do 
czynu hasłem: że Polska żyje, jest i bg- 
dzie. Sursum Corda, w górę serca! 

Ks. kapelan Olesiński podkreślił 
wielką zasługę Sienkiewicza, który dał 
w swych utworach ideał Polaka-rycerza, 

Ks. kapelan przytacza fakty z wła- 
snego życia obozowego. Kiedy gen. Ze- 
ligowski pytał raz kapitana artylerji: — 
kto was uczył strategji, że bijecie sią 
tak dzielnie? Ten odpowiedział: — Gene- 
rale! czytaliśmy Sienkiewicza i na nim 
się wzorujemy. 

Poza pięknem przemówieniem ks». 
kapelana Olesińskiego zaznaczyć należy 
artystyczną grę pianisty prof. Powia- 
dowskiego, który wykonał utwory Cho- 
pina: Poloneza A-dur i Preludjum. 

Artyści Teatru Miejskiego p. Krzy- 
wicka i p. Zytecki czytali wyjąvki Z u 
tworów autora („Latarnik* i „Smierę 
Longinusa Podbipięty*). 

Całości wieczoru 
aktówka. „Czyja wina?*, 
batutą p. Fotygi. 


dopełniła jedno- 
oraz chóry pod 
W. 


Kronika ekonomiczna, 


Przeds.ębiorstwa górnce 
śląskie, 


„Dziennik Gl.ński* pisze: Dzienn a 
berlińskie zamieszczają wiadto:noŚci p. t. 
„Wiadomości z Bytosnia*, wedle których 
francuscy ! angielscy hnansiści za:mierza” 
ją objąć e:spl atacię rewitu rybaickiegu, 
który posiada na,większe i najimaiej wy- 
zySzane pokłady wegla. Wedle tych Uo- 
miesień, zebrały finansowe koła Iranciuskie 
60 miljorów frankćw, które będą użyte ne 
zadatek, Francuzi zamierzają zatrudnić 
śraucuskich inżynierów i urzędników ua 
ty:k obszarach. Wszystkie państwowe ko- 
psinie mają być prłekształcone na Towa- 
rzygtwo aitcyjne, na którego czele stznie. 
jako dyrektor, inżynier francuski, W osta- 
toich dniach zjamii się w iaspekcji gsr- 
nicaej w Hacię Królewskiej u zastzpcy dy- 
rekiora kopalni dwa Iruncuscy inż ;miero- 
wie górniczy, między izaymi Jules Simou, 
wraz z pewną |.czbą frarcuskicz urzędai- 
ków i oświadczył, iż są to ludzie, przer 
zmaczeni do objęcia kopalni  Królewakieł 
Huty. Jednocześnie zażąćał wyjaśdiem 
technicznych i h adlowyca, 

eme trz 


Rozmaitości. 


Czy publiczność czyta ogla» 
szenin? 


W miomieeziem szasopiśniie 
ekcr* opowiedziany jest następujący ciokawy 
fakt. Wielka firms, wydająca rocznie wieikte 
sumy na ogłoszenia, chciała się przekonać, ch: 
rzeczywiście ogłaszać warto i ile ludzi czyt» 
ogłozsenia. Umieściła więc anons, w którym k 
myślnie podała parę falszywych faktów i dai 
hiatoryeznych. W przeciągu pierwazych kilka 
dni odebrała dkoło 4 O listów z uwagami i ta 
pytaniami, jaki dureń redaguje ich anonsy 
pisze takie bzdury. Z każdym dniem zwięksts 
ła się liczba protestujących. Pisaly peusjonar: 
ki, uczniowie Í profesorowie gimnazjalni, a na- 
wet parę nsgwisk literackiaj sławy znalas?e 
się w tej korespondencji, W ten sposób tie 
rowulk firmy otrzymał adpowiedź na swoje p;- 
tanie i przekonał sią O skutcczneści ogiosretu. 


— [ena TEA 


Z życia organizacji N. P. R 


Zebranie Hzła N. P, R. 
w Elektrswni. 
We wtorek, dn. 22-g0 b.m. o gods. 
7 wieocz. odbędzie się w Klubie zebranie 
członków Koła N. P. R. w Elektrowni. 
Obecność wszystkich członków konie 
czna. Sprawy ważne. 


Komunikat. 


Wobec licznych zapytań ze stro 
ny czytelników naszego pisma ko- 
munikujemy, 26 uchwalone na zebra- 
niach organiaacyjnych 1000-marko 
wa bezzwrotne ofiary na wydawnic- 
two „Praca“ należy wpłacać bes- 
pośrednie w Administracji (Prze- 
jazd 8) za odpowiedniemi pokwito- 
waniami. 

Ofiary te będą ogłaszane w 
„Pracy“, możliwie niezwłocznie. 


Komitet Wydawniczy. 
Emile E 


„Buchdra - 


PRACA” me RO talozsd: IOA r. o O 


ch! 


4. 


- 
s 
= 


l. Slomztiewicxa 3i 


a 
| Dramat w 6-ciu aktach, po- 


dług ballady wieszcza naszego 
| z | OBOBY! 
i Miecznik p. M. Dowmunt 


Miocznikowa p. Marja Dowmuntowa 
LAUDER TT OOO T E ES E 


| 666666 


Kajwiększe w naszem mioście 


Nina „POPOLARE 


Konstantynswaka (6. 


1) Na wojnie. 23) Hej tuman na gościńcu pędzi koń buławy. 


4) Odtrącony. 


IEEE "| MEZA KARĄ AE AŻ 0 — 26 BEER YĆ AO pera TEA 
Pam m Paa aoi ła Da MKA a TI * + oi 7 Rwa Lm 2 > 1a 


CL an zdał Maia moni 1 


pzć FU" 


RER Z 


Głośny obraz wytwórni ame- 
rykańskiej „Mundus-ľilms 


4 Dziś i dni następnych. 


99999099 | 


Dziś idni następnych 
Wspanialego cyklu obrazów wy- 
twórni B-ci Patbé w New-Yorku 


KA TY 


Bensącyjny dramat w 6 


| SERDAKI 
| wełniane I półwełniane, dla robotników I robotnic, w 
| nie od Mk. 509,—900, poleca w hurcie I detalicznie 
| if HALPERN, Piotrzowsza 73, 


ESEE 07.10 TRZAs508 EEE 
Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
(45. Piotrkowska 145. 
BG Pla klasy reketniczej. 


"ZH 


EN A Za plemkowania oraz wprawianie zębów 
— d ammm Oplata podług taksy; mumcsuw 
TOE ALD = 
jw w 


| - DRUKARNIA AKCYDENSOWA - Nauczyciel zdolny 
| PRACAʻI tanio udziela chłopcom korepetycji I przyspasabia do 
ył o seminarium n uczyciełskiego I do wszystkich zakła- 
pi dów naukowych średnich; uczy dorosłych. 
gp w ie wakacji bił l- kurs somi- ; 
Igi Aii a at nm Elas zctolekto=2 | no pozy KŁóCJZ SABA wie skończył 
Bi 4 $ oddziały szkoły powszechnej; 7 przysposobił do li-ej kla- 
HH ł Maehunki, Blankiety, — sy gimnasjnm; 2—do Ill-ej klasy; 1—do sskoły kupieckiej; 
HH Cyrkularze, Kwitarjuszo 2—do szkoły rzemiosł. Ma podsiękowanie piśmienne od 
JU Afisza, Programy | t.p. rodzieów. UL Sg. Pabjanicka N %, M. POLISIARIEWICZ | 
LB) oi pa o 
Nag Dia Stowarzyszeń i ot- | aa m ae 
izacji robotni ; pe: PZTS 
Ji bani AEE Powrócił PS R 
OFODY SKOTRE | WONETYCZNE 
Dr. L. PRYBULSKI 00 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. Dr. LEWKOWiCZ 


Choroby skórze, ułosów wene- 


u a Ryczne, mocsopmeiowa (ziemos 
EnD EN | 1 
posomedova (Fee Konstantynowsia 12 
E Oa NR dla Pań. ed 9-—1 | od 6—8 wices. 
En "| ZAWADZKA M i Panie od 5—6 po poł. 
Fu — Fi . ‘t 


 Wydnsca Zarząd Owęgowy NP. w Lodi- |. Tłoczono w drukaru: „Piaca* trzeiazd 8. 


OGLOSZENIA ZWYCZAJNE. 


ZE WT ZERA 


Adama Mickiewicza, wianki” "== 


Marja ich córka p. Ada Ćwiklińska 
Wojewoda, znakomity artysta Knake-Zawadzki. 


3) Verbum-Nobile. 
5) Zazdrość. 6) Śmierć Wojewody. 


ae Z WOCZETNSTNEĆ WECEMA 


MF I A” 


Wielki atrakcyjny dramat w 0 aklach, który trzyma widza w najwiętszym 
aapięuiu od poosątku do końca s premjowaną gwiazdą amerykańską 


„ŚWiety tygrys „. 


aktach. W roli głównej Ruth Roland: 


EREE s A S E 
Ogłoszenia drobne. 


""TWYTTEMEZ ET". 


- 14 meblę 
A. A. A. Kupuję ś3s:: 
ny, futra, garderoba, bieliznę, ma- 
szyny do szycia. Płacę najwyższe 
ceny, Lażoik, Bznedykta 29,m, 15 
parter. 4566—30 


10,000,000 


* Przeznacsamy na straty, aby ©b= 


miżyć ceny 


do 50°, taalej I 


Meble, towary wełniane, b2- 
we'niane, I łótna, trykoty, bialize 
ma, chawie, modna garderoba. 

Kto chce rośkol»łek kupić, 
prosimy sprawdzić n»sze ceny, 
są naitańs e w Chrześcijańskim 
Jarmarku, Plotrkowska Na 44 

Uwa_a: I piętro, obstalunki, 
pracownia krawiecha wlasna. 


hlebowski Adam zagnł past- 
port niemiecki, wydany w Ło- 
dzi. 3(22—3 


pas 19 b, m. zaginął chłopiec 
łat 12, ubrany w zielone u: 
branie, ezapee barankowej i trepe 
kach, nazywa aię Stanisław Bite 
nieka Ktoby wiedział gizie się 
takowy znajduje, miech zawiado= 
mi rodziców ul. Nawrot M 72 
Antoat' Bieniek, 373 —2 


j 


, 
| 
g 


MISS LEAH BAIRD 


Początek w dnie powszednie o godz. 6, a w niedzielę I Święta o godz. 3 po poł. 


3 
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Banc ATON E AES ESAL TAANA 


„Szatani zagłady”. 
Dzis SERJA IWV-a pod tytulem: 


w roll 
głównaj. 


Do sprzedania >,” 
włascego wyrobu, Mawrst Jè 94 
w fab:yce. 37.11 -—8 


FRykalski Prznciszek zagubił kare | 


tę beaterminowezo nriepu, | 


wydszą w Toruniu Ofar nintty* 
kę urodzenia, wyduną z kosęista 
św. Krzyża ov Podzi. 


asne 1. w 
aa p Ozrodników 
Amerykański świerk srebrzysty 
ka parzó w) or1z inur drzew 
a parkowe we wszelkich illod- 
cach sprzedaja ze awych szkółek 
zamiejskich Feliks Tenendiucz 
Piotekewaka X 38, 14.  8739—1 
acińskiemu Whidysls vow: — 
4 skradziono książeczkę z Pok 


Zw. Zaw., legitymacją N. F. R, f 


kaite węglową, kartę depat:to- 
wą i wicie inarch dokninentów. 


fuglacia suczka łółta, rasy li- 


LI siej. Proszę odrrowadzić z» | 
wynagrodzeciera Slenkiewicza 4 
Murawek. 3138—1 


fpacińskiemu Włądystewow! — 
44 skradziono paszport niemisc- 
ki, wydany w Łodzi 5236—3 


Zamienię sklep 

nu mietzkanie prywatne } sprze- 
dam urządzenie sklepowe, Targo- 
wi ooo 
F7ukrzewska Marta zugubiła pe” 


Redusior otnowiedzi” * PAWRŁ URBANIAK 


a 
a 
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